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osób robotnicy miejscowi nxzą-
dzlH w tym momencie burzliwą 

i Podczas wiecu pubHcznego od 
tytego w Bystrej "W J»w. bjal-
•kim, a zwołanego przez Blok 
Bezpartyjny przeszła'w szeregi 
B- B. W. R. całą miejscowa orga 
nłzacja PPS CKW. 

Do Bezpartyjnego Błoku zgro-
«H sle również cały miejscowy 
komitet PPS. CKW. 

Prezes zarządu komitetu, a Je
dnocześnie prezes rmejacowego 
T. U. R.-a p. Tadeusz WaJraórskl 
złoty! na ręoa kierownika' wy-
borcsego Błon na powiat Bia
ła, dr. Doillngera, odpowiednia. 
uchwalę pisemną, zaopatrzoną w 
pieczęć partyjną. Deklaracje do 
ręczono uroczyście na wiecu, a 
łgrpmadzcm" wUczble^ponad 350 

«REStroi»iuh|Ł _ 
MMOYOirn N I posfui i 

KRAKÓW. 27.10. — TeL wł. 
poHcJa aresztowała p. Dynow-
ską z listy Cb.-D. do sejmu oraz 
sekretarza Ch. Zw. Z. Franta, za 
gntypartatwowe mowy na wiecu. 

W ognłu nwotuetf 

owacje aa cześć Marszałka PIJ-
sudskiego. 

Na tenże wlec przybył w kom 
plecie zarząd.T/UJ?.-a.s Wilko
wic I zadeklarował uroczyście, ze 
opuszcza szeregi PPS CKW, 
przechodząc do obozu Marszal
ka Piłsudskiego. 

mmmw—m 
Aresztowioe k. peiło KostraMy 

W ZMtfto 
W zwlązfu z prowadzonem 

śledztwem przez sędziego śled
czego sądu okłegpwego w Za
mościu przeciwko b, postowi 
Stanisławowi Kostrubale (z ..Wy 
zwołenła"). oskarżonemu i ar-
rylnihi 129 k. k.. została poczat-
kowo zastosowana jako śtódek 
zapobiegawczy- kaucją 500 zło
tych. . , - , 

Obecnie sąd okresowy, w Za
mościa zamienił środek zapobie
gawczy na areszt. 
• Kostrubała został aresztowa
ny we wal Wtetowłec (pow. za
mojski). gdzie zamieszkiwał, I 
osadzony w wiezieniu w Zamo
ścia : do dyspozycji sądu okręgo
wego w Zamościu, 

Wibtti diiataae i fffromky I JtatoT 
Prawi wSaMaraomal t liskiem Oeioait?Iwai 

Znany działacz NPR-prawłcy 
w Poznaniu, p. Antoni Maćko
wiak, nadesłał do sekretariatu 
Bloku Bezpart list, w którym 
oświadcza, ze ze względu na nie 
bezpieczną dla państwa taktykę 
partji, do której dotychczas nale 
żał, występuje z nlei l zgłasza go 
towość do pracy w szeregach 
Bezpartyjnego1 Bloku Współpra-
wmm—mmmmma^mm—mmmmm 

Wielka defraudacja w magistracie Warszawy 
DługoMni nanalnlk kancataril bhira prawnego Dąbrowski 

iblaoji po llcntycfi nadużyciach 

amicckl parowiec 
den" ottrzaUwaity 

łranłiUaatTcU 
Mniam artyie-

^^&S£QlmvJ£* ^igSmljSmmV% 

W. biurze prawnem magJstrarn 
m. Warszawy, wykryto przed kil
koma dniami wielką defraudację, 
popełnioną przez długoletniego pra 
cownŁa miejskiego — naesektfca 
kancelarii w biurze prawnem, Hi. 
larego Dąbrowskiego-

W dom, W którym spostrzeżono 
defraudacje. Dąbrowski zbiegł 1 u-
krywa się. Straty magistratu do
tychczas, są nieustalone. W każdym 
razie dosięgną 
prawdopodobnie sumy 10MM zŁ 

Hisry Dąbrowski pozostawał w 
biurze prawnem na odprwtedzlal-
nem stanowisku. On wystawiał 
asygaaty, pobierał 1 wypłacał pie
niądze. 

Przez jego ręce przechodziły sa
my, uzyskiwane z wyroków, sa
my hipoteczne, koszty sądowe R. d, 
I t d. Dąbrowski załatwiał 
sprawy pieniężne t adwokatami 

H
zatrudnionymi w biurze, z komor-

1 Ł d.' •_ • • • • • • • • • • • f l w 
następujący: 

Przed 10 dalami. Jeden z adwo
katów mając wpłacie w hipotece 
sumę około 20.000 zł. z tytułu roz
rachunków z klijentem — zażądał 
przez, Dąbrowskiego takiej sumy z 
głównej kasy miejskiej. W dwa dni 
później adwokat ów zwrócił Dą
browskiemu pobraną sumę t zażą-
dał nriewaimwUu _ 

JbąbZowml asygatię umewatna 
— clę sotny do kasy me zwrócił. 

a \ ' • . • ; • ."> 

trola miejska zwróciła się do Dą
browskiego z zapytaniem, co sta
ło się z pieniędzmi — skoro asy-
gnata wróciła imiewaśnloca do 
k a j y . • <.- • • • , • . 

Dąbrowjjtópocząjkcrwo dawał 
następnie zai udał ból gtówy 1 wy 
szedł z bhira, mówkę ze zaraz po
wróci. Od tej chwil znikł. 

O defraudacji zawiadomiono na
tychmiast miejską komMę dyscy-

•a J ' * * M a laaa • aai 

plMaTni 1 tlTSapl 9WK*f, 
MUry Dąbrowekl zył, Mc wkt 

- Poza murem jedtiak Dąbrowski 
był znany Jako siały bywalec 
pierwszorzędnych restauracji. Wy 
stawne- zabawy trwały nlejedno-

W biurze uchodził za wzór urzejd .krotnie 

mo-

Wscyacy pretkouml byu o 
jego bezgranicznej uczorwoścl i 
bez wahania powterzafl mu wię
ksze sany pieniędzy. Ma on za so 
bąv'2Sr lat pracy w urzędach pań
stwowych 1 miejskich. Za ktfca lat 
doiMyć się miał Juz pełnej eme
rytury. 

B. poseł Kwapifiski przed sodem 

Nowa seria Ust wyborczych 
W«i Itt obrad koai sji okr. Warsza«e>DodBilrJśk̂  

Wczoraj w godzJnacti poła-Irrrlsja była w posiadaniu odpisu 
dniowych. odbyto się posiedzę- listu, w którym p. Pragier od

mawia kandydowania, a który 
to Ust otrzymała główna komi
sja wyborcza. Postanowiono za 
żądać od głównego "komisarza 
wyborczego nadesłania orygina
łu lista posła Pragiera i rozpa
trzeć tę sprawę na posiedzeniu 
następnem, które odbędzie się 
następnem — Jutro. 

nie okręgowej komisji wybor
czej, okiętju Warszawa*—pod
miejska, -na powiat warszawski, 
mlńsko-mazowłecki, Radzymin. 
• Komisja nie zatwierdziła z 
przyczyn formainych t. zw.„U-
sły robornfczej", a' to ż powodu 
braku dostatecznej ilości podpi
sów. . . 

Natomiast zostały zatwierdzo 
ne listy: „Zjednoczenie Chłop
skie" (secesja „Stronnictwa 
Chłopskiego"). „Chłopska demo
kracja" (secesja „Wyzwolenia"). 
komuitlzująca „Samopomoc*4- by 
fegd'posła Wojtowicza, 

Lista sjonistyczna . „Związku 
obrony praw ludności żydow
skiej" została zatwierdzona 
eszystklemi glosami przeciw 

inemu. 
Również zatwierdzona zosta

ła lista komunistyczna „Jedność 
robotniczo * chłopska", przy-
czem a listy wykreślono czoło
wi kandydatkę, p. Esterę Stró-

iwska, % powodu nieformalnego 
głoszenia deklaracji. 
Dłuższą dyskusję wywołała 

prawa skreślenia z listy „Cen-
ewt" b. posła Pragiera. Ko-

n 

SOSNOWTCa -7.10. — Tel. 
wł. — Dziś o gpdz. 1 m. 40 po
południu rozpoczęta się w są
dzie .-okręgowym *w Sojnowcu, 
rozprawa przeciwko b. postowi 
PPS. CKW. Piotrowi Chałupce 
vel. Kwaplńsklemu, oskarżone
mu z art, 129 cz. 1 K.K. , 

Rozprawie przewodniczy wi
ceprezes sądu okręgowego sę
dzia Klang. Oskarża wicepro
kurator Dąbrowski, broplą ad
wokaci Berenson rRiidanald z 
Warszawy oralTri*WUBkł'aS0 
snowca, 

Pd sprawdwflfa- otecrlołol 
Madków przewoetnlcząjty e»1-
czytał akt oskarżenia, który za
rzuca Kwaplńsklemu, iż.dnia 1 
grudnia 1929 roku na wiecu w 
Olkuszu wygłosił publiczne prze 
mówleiile, w którem nawoły
wał do rewolucji, a mianowicie 
do zorganizowania generalnego 
strajku oraz . pochodów, chłop
skich do miast, by wzięli tam si
lą to co Im się należy. Artykuł 
129 cz. I z którego oskarżony 
jest Kwapifiski przewiduje karę 
do 6 lat więzienia (domu popra
wy). 

Kwaplffskl zapylany; czy przy 
znaje się do winy oświadcza, że 
nie przyznaje się, ponieważ na 
zebraniu nie nawoływał do rewo 
lucjl. 

Sąd przystąpił do przesłuchi
wania świadków. 

Pierwszy zeznawał komisarz 
P.P: Hem,' komendant.pollcjl po
wiatu olkuskiego, który potwler 
dzH dane aktu oskarżenia oswiad 
czając,' że Kwaplńskl na wiecu 
nawoływał do rawołacłl 1 wzy-
w»ł etrfopwnr da n r m nasftla-
sta, eei«m obalenia raądtt. 

ale $ąTfax$£\ńylS. zattawa* 
nych przez obronę 1 oskarżone^ 
go. Na zarzut obrony Jakoby 
świadek pamtotal wl«cej, nlżetf 
zeznawał w śledztwie, przewód 
nlczący stwierdza, że zeznania' 
świadka nie są sprzeczne, a pa
mięć ludzka rrie Jest płytą gramo 
łonową, która zawsze Jednako
wo wszystko powtarza. 

Po przerwie przystąpił sad do 
przesłuchiwania innych świad
ków, których Jest 16. Rozprawa 
przeciągnie się prawdopodob
nie do god z. 2 w nocy. 

cy z Rządem, ponieważ przyszedł 
do przekonania, że tylko rząd 
Marszalka Piłsudskiego Jest zdol 
ny do utrzymania ładu 1 porząd
ku w państwie. 

Jednocześnie wystąpił.z „Pia
sta" prezes organizacji tęga 
stronnictwa w powiecie brodnU 
okim, p. Antoni Mlslńskl, który w 
liście, skierowanym do władz 
partyjnych .Piasta" podaje ana
logiczne do motywów p. Maćko
wiaka powody wystąpienia z teł. 
partji. 

do blaleto 
i rachunek za* większe zazwyczaj 
towarzystwo, "phclł zawsze Dą
browski. ' -l x 

Rachunki za nocne kolacje wyno 
siły nieraz więcej, niż miesięczna 
pensja Dąbrowskiego. A pobierał 
on 
około tysiąca złotych na 

Przed pięciu laty Hilary Dąbrów 
•ki mając Już dorosłą córkę, roz-
wedł sie z żoną i mieszkał w pen-
B-jonatach 1 umeblowanych poko
jach. 

W jakim pensjonacie zamieszki
wał' ostatnio niewiadomo. Rucho
mości Jego składały się z kilku wa
lizek, zawsze spakowanych 

Jak do podróży. 
Przypuszczenia jakoby Dąbrow

ski wyjechał zagranicę są mato 
prawdopodobne z tego względu, że 
oto władał on żadnym z europej
skich Języków. Natomiast istnieją 
poszlaki, że ukrył .się on na pro
wincji. Mówią,, że wyjechał on z 
Warszawy 
w trwariysiwla ariodtj kobiety. 
î awapl WWysiluLa WOjeWOałlw 

otrzymała 1*4 lysupii nenuwiUe 
Cp> ponieważ ma on chód bardzo 

|ktory«tyczay, nie trudno go 

B. PO . Z.RBE SUZ/H/ 
M 6 m °$«erj| wiMlenlł 

B. poset Emil Zerbe z Niemie
ckiej Partji Socjalistycznej wi 
Polsce, skazany został wczoraj 
wyrokiem sądu grodzkiego w Ło
dzi z art 145 k. k. na 6 miesięcy 
więzienia. Obrona zapowiedziała 
wniesienie apelacji. B. poseł Zer
be będzie odpowiadał z wolne} 
8t°py- H ; i , 

Prxvfaef«l PolaW ; 

• * < • 

profejor rzymlrtcia nnlweriytatn. tul, 
fi ValH, przybył do. Warąuwy, 

Zagadkowa zbrodnia w Warszawie 
Zaanraoanlt «łairJd«la składu wwh 

Zagadkową zbrodnię wykryto I Wszedłszy do środka ujrzał 
wczoraj rano w składzie węgla | Jednego z właścicieli składu, Kią 

• zimlęrza Białego, leżącego bez 
życia na podłodze. W lewej skrp 
ni Biały miał ranę od kuli rewt*l 
werowej. 

Rewolwer leżał obok w odlej 

przy ul. Poznańskiej 12 w War
szawie. 

O godz. 6 rano właściciel są
siadującego ze składem sklepu 
Symcha Grttnbaum zauważył w 
oknie kantoru światło, a drzwi 
od składa podparte zzewnątrz 
cegłą. 

W HOŁDZIE PRZEDWCZEŚNIE ZMARŁYM 
0'd'rte estUBtel aosłigi sta tm*m ocjttta I. p. $t. Zatolll (wąskiego I I o. Tatitf 

mm to MIN, p^Ysram 
z Ponania 

Minister pracy I opieki spo
łecznej, płk- Al. Prystor, powró
cił wczoraj v godzinach rannych 
% Poznania l objął urzędowanie. 

w Stoałrarll 
BERN, 27.10. W neuenburskiej 

cjwicl gór Jura szalała burza 
śnieżna, wyrządzając wielkie 
szkody w tamtejszych- lasach. 

(PAT-).' 

Wynestoote fconoy ze rwlokami i. p. _ 
. tetota łw, AlekaaadćaT 

W Warszawie odbył się wczo
raj pogrzeb ś. p. Stanisława Za-
ćwliclMwekfeEo. 

Uroczystość żatohoa zeromadzt-
ła Uozaą rzeszę rodźmy, przyjaciół 
i towarzyszy broni i pracy, w kon 
dukcie szH m. In. b. premier Bar-
łeL.p. prerojer Sławek, b. premjer 

Kondukt poerstfcnry 1 p, w*Ł Tatary m nUcaoń. Warssavy, 

B. poseł Domagała 
SkaWî  r>B 1 » ł f i ' i f Bf $rtt 

W sądzie okręgowym w Ka»-
szn odbyła sH' rozprawa prze-
drWlsci b. posłowi Domagale ze 
Strriankitwa Chjppskiego. oskar-
żonetno za zntowazenic przed-
itawfcSSa starostwa na' wfecu, 

w Wśełunlu i podżeganie 3o nte-
słuchaijla wezwań DoflcM do ro
zejścia się. 

Domagała został skazany na 
1 miesiąc areszt*, 

SwitaHrt, mm. ZłtesU t mm. Matu
szewski 

Tromne ze zwłokami ś. p. St Za-
ćwilchowskieao przeniesiono t ka
plicy szpttała Ujazdowskiego do ko 
ścioła Św. AMuaadr*, ndełe.od
prawiono nabożeństwo żałobne. 

Z kościoła' Św. Aleksandra żałob 
ny kowtókt, Hczący kitka tysięcy 
ludzi, ruszył na cmentarz Powąz
kowski, Jrttóe trumnę ce zwłokami 
i. p. St. Zaćwilichowskiego złożo
no aa wieczny spoczynek do grobu. 

Nad surową mogirą wygłoszono 
szereg przemówień. M. hi. prze
mawiał minister spraw zagranicz
nych p. August Zajeski, por. Peł-

| czyńskl oraz przedstawiciel prezy-
' I djum Rady mtafetróWa 

Na rrowe 1 p. St ZaĆwtuchow, 
skłago złożono meztlczoną lośd 
wieńców, 

z kaplicy 

ami 

Równoczełiiie niemal 
szpitala Ujłzdowskiego 
kondukt pąfrzebowy ze r 
ś.«. ppłk. Tatary. 

Kondukt otwierała Orkiestra i 
szwadron [.pułku szwoleżerów, 
fiastepnie spieszeni szwoieterowie 
o!e4H kttfadzlesiąt wieńców. 

Pierwszy wieniec, niesiony przez 
delegację oficerów, na szarfie Vir
tuti Militari miat napis: „Ppałkow-
fiikowl Tatarze — Marszalek Pił* 
sudski'.". \ 

Za trumną na lawecie, w 8 koni, 
szła w. ciężkiej żałobie wdpwa, s 

paroletnią córeczką. 
Pochód pogrzebowy otwierali 

przedstawiciele rządu, poczera szła 
olbrzymia iiosc dełegacyj oficer
skich Lprzedstawidele annij endzo-
ytepuKaCin, 

Pochód żałobny ndał słę na dwo
rzec Oówny, skąd zwłoki ś. p. 
ppłk; Tatary odjadą do Lwowa. 

KBBBBBBBaBBBBBBBl 
gazynle brakowało jednej kuli. 

Zarówno kierunek strzału, Jak 
I położenie rewolweru oraz pod 
parcie drzwi zzewnątrz wska
zują na to, Iż Biały padł ofiarą; 
morderstwa. 

Stwierdzono, li zamordowany; 
miał przy sobie znaczniejszą 
sumę pieniędzy, których potetn 
nie znaleziono. 

Biały wyszedł z domu w trlê  
dzielę wieczorem, z zamiarem 
udania się do dłużników po ple* 
niądze. 

Okofo godz. 9 wlecz, był już w 
kantorze składu, skąd rozmał 
wlał telefonicznie z żoną oraa 
swym zaajomym Wolfem Kar-
meikiem. 

wlasiczyl tm wówczas, tf 
TayWwfcdłtny- dwa ja-i 

kichś interesantów. 
W lokahi znać było ślady rą

banko. Mianowicie rozbito pusa 
kc, wiszącą przy telefonie i zra« 
bowano z niej drobne pientadzei, 

PRCFIMeCIA PCM^IKI 
HłlPaOlMlOSCI 

pr.ez proaokatora-
ba brrr f-« 

Nieznany, sprawca oszkodzjt 
wzniesiony przez kolejarzy # 
1928 roku na stacji taMeJowel 
Klewart pomnik 10-lecia odrbdlzs 
niąPolskl. 

Uszkodzenia dokonano przez 
zasmarewanfe atramentem płytfc 
z napisem. 

-;-.--U/irewoia et/u dam Ust 
CIECHANÓW. 27. l a Wczo

raj odbyło się posiedzenie okrę
gowej kcmlsji wyborcze! '»r. % 

wtgrWdw łonnafnycfi 3wie ft> 
sty: Zjednoczenia Lewicy CMop 
sktej „Samopomoc" i Jedności 

na którem na wniosek nafc^od- Rc^otnkzó-Ć^kJiMfcra.' 
raczącego unlewaiirjoiio i*f 



morel, 28 paMrfernRa 1930 r. 

Niemeskie lamenty 
Codzletnle czy dwa razy dzień 

nie ze starczym uporam karmi 
prasa opozycyjna swoich czytel
ników samem! bloboweml wieścią 
ni. 

r Ztoto odpływa z Banka Pof-
.sklego. dochody państwowe ma
leją, beziojbocie wzrasta, nikt w 
kraju życia niepewny, gorzej u 
'nas nlł w Meksyku, ministrowie 
'o nic ule dbają, tylko samocho
dami Jeżdżą zagranice ltd. lud. 

v - oto codzienna śpiewka zawo
dowych płaczek opozycyjnych. 

Same katastrofy I znikąd Jaś-
"nfejszego promyka. Prawica la
mentuje, te radykalizm rolnie, a 

"urodnie na tę samą notę sekun
duje jej lewica, że reakcja bierze 
Jtóre. 

Wszyscy wiedzą. Be przesady. 
tileścWośd, sprzeczności I śwla-
domego: fałszu ttiiescl sic w tra
gicznych cieślach i zapowie
dziach partyjnej opozycji. 

Ale choćby kryla sie w nich 
cząsteczka prawdy, choćby Istot
nie światowy kryzys gospodar-

rodu. Entuzjazm naciąga wolą 
narodową jak cięciwę fon, potę
guje energie, łamie trudności, 
przed któreml bezradnie rozkła
da ręce papierowy rezoner i scep 
tyk. 

W przełomowych epokach hl-
storji, kiedy rodzą, sie nowe for-' 
my bytu, entuzjazm jest koniecz
nym czynnikiem zwycięskiej 
twórczości. 

Polska Jest tego najlepszym 
przykładem. Odbudowa mtssczo 
nego przez wojnę gospodarstwa 
narodowego, zjednoczenie trzech 
dzielnic, rozwiązanie zagadnienia 
społecznego i narodowościowe
go, wychowanie nowego obywa
tela, a jednocześnie obrona nie
podległości przed zaborczością 
sąsiadów — oto natychmiastowe, 
palące zadania do spełnienia. 

Wobec ogromu łych zadań I 
piętrzących się trudności zimny, 
powszedni rachunek c ołówkiem 
w reku Jest bezsilny, trzeba pło
mienia entuzjazmu, aby złamać 
to „czego rozum nie złamie".. 

Entuzjazm! Rzadkim ludziom 
"czy odbijał się boleśnie na tyciu imana Jest tajemnica, jak wy 
boiskiem — czy pomogą nam 
babskie narzekania, czy młody 
zdrowy naród może się zadowo-

'illć załamywaniem rąk i rozdzie
raniem szat? 

Na żadną praktyczną radę. o-
pozycja zdobyć się nie Jest w 

' stanie, a jedyne zalecane" przez 
nią lekarstwo — powrót do rzą
dów partyjnych — Jest gorsza od 
samej choroby. 

Polska potrzebuje czego inne
go. W życiu panstwowem Jak w 
sporcie są przeszkody, które mo 
zna wziąć tylko z rozpędu. 

Entuzjazm Jest rozpędem na-

,' — DOBOM* z Olwes (Hiszpania), 
Ił gwałtowny potar, powiUly w tam
tejszym hangarze, przeniósł sl< na bu 
dyski pobzsklej termy. W Jednym z 
domów zawalił ile dach, f rzebiąc 7 o-
łób. Wydobyto Ich zwiezione zwłoki. 

krzesać iskrę entuzjazmu z du
szy narodowej. 

W naszem pokolenia znalazł 
się w Polsce człowiek z tym cu
downym darem; różdżką czaro
dziejską rozpalił on płomień, w 
którym stopią się dawne przywa 
ry I nieprawości Oczyszczony, 
zwarty, hartowny wolą zwycię
stwa bez lęku zmierzy się Naród 
polski z wszelkiemi przeciwnoś
ciami. 

Daremnie strumieniami wody, 
plaskiem, błotem — czem kto mo 
że — starają się przedstawiciele 
opozycji płomień polskiego entu
zjazmu zgasić. 

Daremnie plotki, lamenty 1 po
nure wróżby usiłują skruszyć 
moc, którą wydobywa z Polski 
Marszalek Piłsudski. 

Naród pójdzie za tym, który go 
wzywa dó czynu, do zwycięstwa, 
do wielkości. K-

RADJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, Dług. kil Ml 1.7 m. 
Oodz. HM: Sygnał emu, helu! z 

Krakowa. O. 12.10: Musyka z płyt ara 
Betonowych, a 1535: „Udział młodzie 
*V akadem. w lotnictwie", wygi. kpL T. 

" "delów łialewtkl. a i s j ( h j 
w KroTFols 

dziejów itralku 
Muzyka z płyt gramofonowych. Oodz. 
17.15: kilakiem praczłowieka", wygi. 
dr. F. Burdeckl. a 17.45: Koncert po-
ootałnlowy. O. 19J5: Mnzyka z płyt 
Srane*, a 19.55: Motyka z płyt gram. 
& 20.15. Pogad. o muzyce duńskiej. O. 
20.30: Muiyka dońska. Wyk.: Otk. 
FUhartn. warsz. I Per Knodsen (śpiew). 
J) Fr. Kohbu: Uwert. .WUlao Sha-
kespeare", 2) Nleli W. Oada: 1 cześć 
nycif. c-raoH Nr. 1 — orkiestra, 3) P. 
ttelse: PleM a) Jsł3ms dziwnym cza
rem tchu* usta twoja, b) Dziko lata Ja-
•traab, c) Zbudź sie z uśpienia, d) 
Słodka wiosna, odtp. p. Knudsen, 4) E. 
łfornemann: Uwert „HJnnSndene paa 
Heteoland" — orkiestra, 5) P. E- Lan
ca - Muller: Plełm a) W WOrtzbnrgu 

M\\ dzwony, b) Kiedy po znojnym 
dnln zachodzi słońce, c) FlorencK d) 
Przyjdź Jasny promyku słońca — p. 
Knudsen, fi) .Carl Nielsen: Z muzyki 
do .Aladdua", A. OchtenachlOgera a) 
Maju wschodni, b) Taniec hinduski, 
c) Taniec negrów. 7) Peder Oram: 
Ppeme lyrląue. 8) Koudflge Rilsager: 
Kods Hans — orkiestra. Po koncercie 
retransmisja ze stacyj zagranicznych. 

„;_au JUTRO 
WARSZAWA. Długość tali Ml 1.7 m. 
Oodz. 11.58: Sygnsl czasu, hejnał z 

DzM: 
Jutro 

WINSZUJEMY 
Tadeuszowi 
EnzebJL 

Krakowa. O. 12.10: Muzyka z płyt gra
mofonowych. O. 14.30: Radjokronika, 
wygi. dr. M. StejpowtM. a 15.30: Od
czyt rządowy p- t „Dlaczego Jest tak 
ile, skoro Jest sak dobrze", p. W. Wan
do. O 16.15: 1) Kwadrans dla aalmł. 
a) Felieton Mściwoja p. t Jak Bie
dronka uratowała KaMoraJe od gło
du"; b) Obrazek p. t -Piotruś I cyfer
ki", Ewy Szelburg, 2) Program dla 
dzieci starszych: Felieton p. S. Kisie
lewskiej „Jak mama - kura I mama-
fasola rozmawiały o swoich dzieciach". 
O. 16.45: Muzyka • ptyt gramofono
wych. O 1745: . 0 sztuce rodowej w 
Polsce", a 17.45: Koncert popul w 
wyk. ort. PJ?. DA. W. Ketelbey: 
Uwert „Cbal Romano". 2) E. W. Korn 
gold: Fantazja na tern. z op. „Zamar
łe miasto", 3) M. Moszkowskl: Walc 
koncertowy, 4) A. Dworzak: Humore
ska. 5) H. M. Hlggs: SuaU .Zycie w 
Japonii", a) Na Jarmarku, b) Pod drze
wami włfcSowemi, c) Wachlarze Japon 
(Me, d) W świątyni, e) Sny o miłości, 
f) Procesja z latarniami, 6) J. Brahms: 
2 tance węgierskie. O. 19.10! Skrzynka 
poczt roini. a 19.25: Muzyka s płyt 
CTamof. Q. 19JO: Muzyka z płyt gra
mofonowych. O. 20: „Uełeszne historie 
o pedagogice w dawnej szkole rosyj
skiej", opowie dyr. Al. Lodwlhtewtcs. 
O. 20.15: Felieton p. t „Ludowi arty
ści na świecie i u oaz", wygL o. J. O-
lynśyna. O. 20J0: Koncert • Krakowa. 
a 21.10: Kwadrans Ktoradd. Z. Bart
kiewicz: .Matczyna dola*, a 21.25: 
D. c trusm. z Krakowa. O. 22: FeUe-
ton p. Ł „Murowany Jockar w partjr, 
wygi. P. 3. Misiewicz, a 22.15: Płyty 
gramofonowe, O. 23: Tr. s teatru „U-
•snlech Warszawy" — II cześć rewH 
p. t „Zwariowany bar". 

Spok6| naci Bałtykic 
Warunki rozwoju gospodarczego 

mote stilonrf porozumienia państw sąsiednich 
WARSZAWA, 27.10, 

Sympatie narodowe 1 wza
jemne interesy natury gospo
darczej i polityczne] Łącza-pań
stwa położone na wybrzeżu 
Bałtyku. Wzmaga się też zain
teresowanie społeczeństwa pol
skiego naszeml stosunkami z te
rn! krajami. 

Korzystając » pobytu w War
szawie posła Polski w TaHlnle, 
zwróciliśmy sie do p. ministra 
Libickiego z prośbą o poinfor
mowanie nas o charakterze pra
cy naszego poselstwa w stoli

cy zaprzyjaźnionej z nami E-
stonJL 

— Zagadnienie polityki pol
skie] —-.oświadcza. pv min. Li
bicki — w stosunlm do państw 
bałtyckich łączy sie ściśle z za
gadnieniem naszej 

polityki morsUei 
'Nie jesteśmy państwem, kto-

reby mogło nazwać Bałtyk 
morzem własnem. Ścisłe poro
zumienie państw nadbałtyckich 
może dopiero stworzyć warunki 
spokojnego gospodarczego roz
woju tych państw. 

Nie 48. ale 73 uczonych 
rozstrzelano w Sowietach 

Cytra ta przeraziła nouwf czentwnycJi 

l MOSKWA, 27.10. Po ufałzanlul nem ze swych przemówień 
sie sowieckiego koatonGUbi 
rozstrzelaniu 48-miu uczonych 1 
urzędników sowieckich, ukazały 
sie pogłoski 6 lem, li rzeczywi
sta liczba rozstrzelanych wyno
siła 73-ch. 

Pogłoski te oparte były na o-
śwladczentu sowieckiego gene
ralnego prokuratora Kry lenki, 
który wymienił tą liczbę w jed-

NGIINGCKG n«Hlliy 
w „Protonie" 
rm<t<»-Bit two<lii ' 

LWÓW, 27. 10. Podczas rewl 
zjl na plebanii grecko-lntcłlcklej 
w Machnowlcach znaleziono w , 
mieszkaniu parodia cztery ra-f^ 
klery, służące do podpalania. Pa 
roefaa ks. Humowsklego areszto 
wano. 

W miejscowe] czytelni J»ro-
świty" władze policyjne wykry 
ły 10 stalowych hełmów niemlec 
kich. (d). 

— 111 , • 

Ogłoszenie niepełnej listy roz
strzelanych nastąpiło Pod nacls-
Weni lwmisaTjatu Itrdowagaspraw 
zagranicznych, który wskazał 

\d ujemne skutki masowych 
fi mordów 

dla stosunków miedzy Sowieta 
ml a resztą świata. (Rps.). 

Dziecko 
o dwu głowach 

kłlkH LWÓWv 27.10, Prawi 
dniami Chana Dworec, 
ca w Zdołbunowie po 
ko o dwóch głowach. Dziecko to 
przywieziono obecnie do Lwo
wa, gdzie w tych dniach na kli
nice ma się odbyć operacja od
cięcia Jednej głowy. 

Jutro zbierze sie konsylium le
karskie. które orzeknie, czy po 
odcięciu Jednej głowy dziecko 
będzie można utrzymać przy ży 
eta. (D,). 

Obecnie nadeszła do Paryża 
wiadomość, zawierająca potwie; 
dzenle tej pogłoski I wymieniają
ca nazwiska rozstrzelanych, któ
rzy zostali pominięci w sowiec
kim komunikacie. • 

.Są to miedzy innymi inż. Wa-
syljew, działacz spółdzielczy Ka 
iaczew, członek zarządu giełdy 
mięsnej w, Moskwie Makarów, dy 
rektor rzeźni moskiewskiej Ko-
czeuowskl, lekarz Plegor, czło
nek trustu „Moselprom" Bielów 
I 

Pr««el 

diiś 
laty 

— A Jak sie przedstawiają r> 
beeme prace naszego poselstwa 
w Talllma wobec tych założeń 
polityki naszej? — pytamy. 

— Realizując program pracy 
na rzecz pokoju 1 zbliżenia wza 
Jenmego narodów, poselstwo w 
Tallinie kładzie silny nacisk na 
utrwalenie stosunków gospodar 
czych miedzy Polską a Estonją. 
Bilans handlowy Polski z B-
stonja, podobnie zresztą. Jak 1 z 
Łotwą 1 Finlandia. 

Jest czynny. 
a stosunki handlowe wzmagają 
sie z dniem każdym. 

Istotnie serdeczny I przyja
cielski stosunek Estończyków 
do Polski znalazł swój wyraz 
podczas pobytu p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Tallinie. Po
dobnej serdeczności I gośclmc-
ścl nie spotyka sie często. 

— A Jak przedstawia sie sy
tuacja gospodarcza Estonji? 

— Daje sie odczuć 1 tam kry
zys ogólnoświatowy. Specjalnie 
Jednak dotkliwa Jest dla Estonii 
protekcyjna polityka agrarna, 
zainicjowana przez Rzesze nie
miecką. Poważną pozycje w 
wywozie estońskim stanowią 

płody rolne, w szczególności 
masło I Jaja. 

Obecnie prowadzona przez 
Niemcy akcja ochrony rolnic
twa przez wysokie cła Importo
we odbija sie dość silnie na eks
porcie estońskim, tak samo zre
sztą, Jak I na eksporcie finlandz
kim I łotewskim — zakończył p. 
minister Libicki. 

aTRUpNIEME ROBOTNIKÓW 

W PRZEMYŚLU 

anstists* roczna 

19K-19P 

Ista Certiolewy 
i Sir, Narodowego, 

odnotom w Łnsone 
tUKÓW. 27.10, Komisja wy

borcza okręgu Nr. 24 na posiedzę 
nłu wczorajszem z pośród 11 zło 

«JiWfw'irSłrwna1óisvaV Narodowego. 
Odrzucono również listę pod na
zwą Polskie Stronnictwo Naro
dowe (separatystów narodowej 
demokracji). 

-: 
•— Powód! w Smyrnie I ekofley m y 

blera coraz groźniejsze rozmiary. Do
tychczas stwierdzono śmierć 40 osób. 
100 domów zawaliło ile. 

Co wróża gwiazdy na Ateft 28 paidzieralka 
Nit obe(»h wltlktti renttstta 

my — ote M a zbyt pomyślne. Jest 
moitwe. Jednakże — li wyjątkowo — 

Dzień dzisiejszy 
może nam przy
nieść myci o spra
wach zawodo M 
wych, spotęgowa
na pracowitość, a 
cia uznania i po-
takie chteć ostatnia 

prawy swel sytaeeft tydowel, I nada
ła sie do załatwiania interesów związa
nych z zitmlą, lei produktami, kopal
niami, rolnictwem 1 garbarstwem. 

Mnie] nadaje ale natomiast do zawte 
ranat małżeństwa, odwUdtanla osób 
writiowych, audylencyj t załatwiania 
spraw finansowych. 

Brak dodatnich wiHywow kosmicz
nych w dnia dzisiejszym wskazuje na 
to, ie rezultaty, Jakie dzisiaj otuumler 

w horoskopach niektórych osób mogą 
działać Jaldea wpływy dodatnie. Szer
szy ogół natomiast będzie odczuwać 
wczesnym rankiem gorsze nastroje s 
powodu niepowodzeń finansowych, a 
mon »le do tego domieszać równiej I 
drobne rozczarowania 1 nieprzyjemno
ści. 

Wieczór — miedzy godz. H-e. a » 
również może naratW atw M /«4M 
niepokoi*. 

Dziecko tŚŁ _ 
dażaoe do zrobienia kariery — będzie 
bardzo towarzyskie. Powinno być przy 
ucaane do oszczędności — aby później 
nie Zyto nad etan. /• S. D. 

1923—26 1926—30 

— W obeeawtet ceearu Isooflskiege 
odbyła ale w Kobe rewia morska n 
odziałem 1850 Jednostek wojennych I 
73 hydroplanów. 

Rola dobrej tony. • 

Żaden człowiek nie mote ale 
spodziewać zostać czemś lub do 
piąć' czegoś. Jeżeli nie ma dobrej 
zony. W żychi człowieka Jest ty 
le zawikłanych problemów, ze 
koniecznie potrzebna Jest tutaj 
intuicja kobiety. 

Kobieta mądra I dobra to wię
cej, niż największe bogactwo. 
Kobieta zła 1 głupia to najwięk
sza kieska człowieka. 

Kobiety, współtwórczynie aa-
szego życia! 

Nie zawsze zdajecie sobie 
sprawę. Jak wielka Jest wasza 
rola w naszym planie życiowym, 
Jak wleflde są wasze możliwo
ści! Te, które wiedzą o tent, uj
mują mocną ręką Inicjatywę kle 
rowanla domem, rządzą rozum
nie I dobrotliwie, skrzętnie I go-
spodarrrlei z tą konieczną dro-
blazgowośclą, o której my, męż
czyźni, nic wiedzieć nie chce
my. 

Często Jednak, w kieracie do
mowej codziermiośct, drepcąc 
w kółko, zapominacie o spra
wach zasadniczo ważnych. 

Jedną z takich waszych spraw 
Jest zabezpieczenie bytu wasze
go I waszych dzieci w przyszło
ści. Pomyślcie, czyta sprawa 
Jest dla was szczęśliwie rozwią
zana? 

Spójrzcie w oczy, waszych 
dziatek, z taką ufnością na was 
patrzące-. Czy nie zadrżało wam 
serce matczyne na myśl, coby 
sie z niemi stać mogło w razie Ja 
klejś katastrofy życiowej, w ra
zie gdyby żywiciela rodziny za
brakło.* 

Jeżeli w zgiełku 
życia codziennego 
cle o bezpieczeństwie 
dżiny — to wiedźcie, że i 
ką troskę rozwiązuje 
czecie życiowe, zawarta w 
K. O. przez waszego meta _ 
rzecz rodziny. Kilkanaście, czy 
kilkadziesiąt złotych miesięcz
nie wpłacanych na ubezpiecze
nie tworzy po kilkunastu latach 
spory kapitał, zabezpieczający 
spokojny byt -rodziny w razie 
zaś przedwczesnej śmierci ubez
pieczonego — wypłacane Jest ro 
dżinie. To tylko-ratuje pozosta
łą rodzinę od nędzy 1 ruiny. Ko
biety. żony 1 matki, pomyślcie 
o tern. 

' • • ' T l i ' 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 27.W 

Matnie 
Rubel słoty 4.76, Dolar srebrny 8.4, 

Rubel srebrny 1.83, Srebrny bilon r» 
syjsld 0.87. 

Dewizy 
Berlin 212.38, Besgja 124.4. Bukareszt 

S3, Holandia 359 *> "ipenhaga ZJAeW. 
Londyn 4134J, N. Jork 8.91J, Pary* 
35, I>iaja JS"< Sztokholm 239.47, 
Szwajcaria 173.18, Wiedeń 129.73, Wio 
chy 40.71. Czerwoniec 8.45. 

Papiery lokacrłae 
Dalarówka 87, 10 proc po*, ket 

103.78, 4 proc. póz. InwasL 102.75, 4 1 
Pół proc LZZ. 81J5. 4 I pól proc LZ. 
m. Warszawy 52.5. 5 proc LZ. m. War. 
szawy 56, 8 proc LZ. m. Warszawy 71, 

Akcie 
a Polaki 156, Watsz. Cakler 38. Wa. 

siei 3Ł5. Lilpop 22.5, Modrzejów 7J, 
Ostrowieckie 46J, Starachowice 11.5, 
Zieleniewski 30, Borkowski 3.15, Klu
cze 97, Habertrasch 106. 

• ^ ^ 

MFLCHJOR WAŃKOWICZ m W TZ? 

Wprawo na Wschód 
Jak zdawaliśmy maturą w r. 1905 

B POWODU 25-Li;CU SZKOLWCTWAPOLSniMOWKOIlOReSÓWCE 
(Dokończenie). 

, — Jelafma daleko od zgiełku 
świata (sujety mlrskoj) — mó
wi, wkuwający sie zaciekle sta
rosłowiańskiego Języka Mun-
dek — w zaciszu i bez pokus 
spożywać' tu można płody nau-

— Goście odwiedzać nie bę
dą. do Warszawy daleko Je
chać — dorzuca Piotruś blagal 
tiyra piskiem zagryzanego zają
ca, widząc, że dyrektor unosi się 
z fotela w całej okazałości i dy
goce z wewnętrznego gniewu. 
. — Ooscłe I tak was odwie
dzają dostatecznie, wiem coś a 
tern — syczy dyrektor. — Ja pa
nom nie udzieltf pratfa stawa* 
nia do egzaminów, przy Jeia-
tomskiem gimnazjum. 

— A może pozwoli pan dy
rektor wyjednać pozwolenie u 
kuratora.?. 

— I tak 1 owak niczego sie tu 
dobrego nie doczekacie. 1 tak 1 
owaki... — krzyczy ponsowy, 
niepanujący nad sobą dyrektor 
i macha rekami. — Wyjeżdżaj
cie, wyjeżdżajcie. 

Wychodzimy, jak zmyci. Słofł 
ce tak pięknie świeci. Znajomi 
kupcy z „rladow" odbijają maje
statycznie pokłony. Już czuliś
my sie jeiafmianarni... 

W zajeździe gospodarz przy
gotował apetyczną sterled. A 
tu tymczasem... 

— £ch ty, zgiełku świata, pło 
dzle nauki — rzucam się na 
Mundka. 

— Od pierwszej rozmowy 
chciał się starosłowiańskim pod
lizać — kostyczni Piotruś. 

— Milczałbyś — odcina sie 

kot' A że na moją wymowę wy
warł wpływ starosłowiański, to 
alf zdarza. Czytaj „Wspomnie
nia z Maripozy". 

To nam nieco poprawia hu
mor. Mundzlo, który dotąd wa
bił sie »Mundupcio", otrzymuje 
miano JMaripozy". 

Po naradzie wojennel zdecy
dowaliśmy ruszać „ekstienii-

wwww 
czat" do Llbawy. Było tam Inż 
paru kolegów I pisali, że Jest 
wcale ładnie. Z pod Uralu — 
nad Bałtyk r 'Uśmiechała nam 
sie ta podróż. 

Nazajutrz przed zajazdem cze 
kata „trojka", a .w numerze ho
telowym spiesznie odchodziły 
ostatnie „pubary" Jarzębiaku. 
Smętnie dźwięczała mandoMna. 
Kazaliśmy Ile sfotografować, sto 

^^^S^wwC^^T^f^ T T ? ? y y T v y y ? T v f 
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Jacy półkolem, trzymając sie za 
r e c e- . . .. 

— Za nasz* i wasssł WCOJ04Ć---
powledzlał któryś % gimnazi
stów. Nie wiem, czy słyszał o 
tern basie, esy powiedziało mu 
sie niezależnie. 

A kiedy Już opuszczalłłmy nu 
mer, koledzy Jełafowscy po
wstali, a Jeden z nieb w boleniu 
wszystkich odczytał napisany 
na naszą cześć wiersz, który za 
czynał sie od słów: 

„Proszczajtle wolnyja wy ptl-
cy"... (Żegnajcie o wolne ptaki...) 

Uśmiechnąłem sie do siebie. 
Gnam" przez całą Rosje w posźu 
kiwaniu należnych sobie praw, 
my, z obozu zwyciężonych, bu
dziliśmy zazdrość zwycięzców. N Przypomniały ml się słowa ze 
wstępu do naszej książki matu
rzystów: 

,J}togosławiona bajAt, Szkoło-
Nasza! Byłaś nam rosU>J4. silna 
dl/a ducha; byłaś nasza powier- • 
niczka t opiekunką i wiodłaś nas 
pewną ręką swoich kierowników 
ka czyste) wiedzy i ku wszyst
kiemu co szlachetne; nie prze
śladowałaś niczego, co z serca 
szło; ocenić umiałaś wszystko, 
co. szczerem było; wypienUaś 

I 

obłudę i fałsz; pozyskałaś zm
ianie nasze; — i ćmie szłaś po 
drodze postem-i co moiltweij* 
było, dałaś nam"+ 

Minęło sześć lat Zdarzyło sie 
że z bratem moim znalazłem sl< 
na dachu stacji telefonicznej, ob 
leganej przez bolszewików. Nie 
widoczni sprawcy gęsto nas 
strzellwali. Bratu wydaje sie. 
że widzi Jakieś sylwetki koło 
szpicy „Admlraltiejstwa" i wy
garnął do nich cały magazyn. 

— Daj pan pokój I — posłyszą 
lem flegmatyczny głos — oni 
tam od Wlotra Wielkiego stoją; 
to spiżowe figury. 

— Popowi —, wołam. 
Był to Jeden z Jelatoraskicfi 

kolegów. 
Popow.podpełzł do mnie. 
— Sprawdziło sie — szepce. 

— Ẑa, naszą i waszą_ 
Zaciekły atak marynarzy roz 

począł sie ponownie i to ranią 
uwolniło od odpowiedzi. 

Cóż mu rzec miałem? Spra
wy od czasów Mickiewicza 1 
Puszkina skomplikowały sie d!a-« 
blo. 
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Posłuchanie polskiego oficera 
Królewskie dary Ibn Sauda dla Dostojników 

u władcy arabskiego Wschodu 
i świty pik. Gasiorowskiego 

Ni tUflifc J^rikł*1. 
Preed audiencją o krtta Hrfłap, 

Ibn Sauda. delegat .rządu pojskle-
( o pik. Janusz Oąstorowski za
pytał: 

— Dlaczego król nie przyjmuje 
Kr Mecce, położonej zaledwie o 75 
kin. od Dżeddy, lecz trudzi się po 
•Irółą na spotkanie przybywajjce-
•o doń cudzoziemca.? 

— Niestety, to niemożliwe, — 
brzmiała odpowiedz. — Zgodnie z 
pdwietżną tradycją' 

nikt nie mota być.,wpaszczony 
do mtrow Mekkt 

dopóki nie przyjmie rellgjl mabome 
UńskleJ. Wyjątki od tei reguły tą 
absolutnie nłedopuszczalpe. To tez 
Ha den chrześcijanin, a wlec 1 dele-

Cit Polski, nie może zwiedzie iwie 
w' miasta Islamu. 
Ten nieubłagany ekskluzywfem, 

k jakim Arabowie zamykają przed 
fcgiauraml" swój Rzym, dowodzi, 
lak wielkim szacunkiem otaczają 
oni tradycje, przejętą od przod
ków. Ale bo teł ustrój catego 
Hediasu opiera sle Jeszcze na pa
triarchacie. Król ma władze od 
lASaha. a nie od ludu, ministrowie 

urzędnikami jego -dworu 1 tylko 
)d nim są odpowiedzialni skar-
i państwa Jest poproś tu 

szkatuła monarchy. 
Demokracja 1 parlamentaryzm be-
idą jeszcze długo w Hedzasle nieak
tualne, Jako sprzeczne zasadniczo 
a odwiecznym systemem społecz
nym I religijnym Wschodu. 

Ody płk. Oaslorowskl zajechał 
przed pałac gdzie miał być przyję
ty przez króla, ustawiona specjal
nie kompania honorowa sprezento
wała broń, poczem dowódca woj
ska wprowadził go do. pałacu. Tu 
powitali go minister skarbu (wła
ściwie podskarbi koronny), szelk 
Abdulla Suleyman I minister spraw 
aagranlcznych (właściwie wielki 
kanclerz) Fuad Hamsa. Jest wiel
ce charakterystyczne, ze obaj cl do 
atojnicy nie pochodzą z Hedżasu. 

Plerwazy z nieb Jest- AngUkJani 
I nazywał sle John Pbllby. Choć 
przyjaźń Jego z Ibn Saudem daruje 
jod czasu, gdy dzisiejszy król był 
leszcze emirem Neżdu, dopiero nie 
dawno przyjął mahomełanizm l od 
był przepisową pielgrzymkę do 
Mekki. Drugi z ministrów pochp-
dzi z Syrji 1—Jak przysjol na dy
plomatę — mówi biegle jeżykiem 
francuskim. 

Otwierają sle drzwi 1 do komna-
ty 

wchodzi król On Sand. 
IWysoka postać w strata arabakim 
na w sobie rzeczywiście coś z ma 
iestatu władcy. Na smagłej twa
rzy o ostrych, wyrazistych rysach 
maluje sle mądrość 1 energia. 

Niestety, król 
nlewłada żadnym Językiem 

obcym 
I rozmowa musi się toczyć przez 
tłumacza, tracąc wiele na bezpo
średniości. 

Król siada na wąskiej, niskiej ka
napce 1 wskazuje obok siebie miej
sce płk. Oąsiorowsldentu. 

— Nie ieet pan pierwszym ofl-
'łerem^połskim — mówi — który 
gości w mym kraju. — Przed pa
nem był tu już 

generał Bem— 
A wlec I tu żyje pamięć o.boha

terze walk o wolność w Polsce, na 
Węgrzech I w Turcji. 

Rozmowa toczy sle głównie na 
temat transportu towarów pol
skich. które przyjechały na „Kralco 
Wir 

— To tylko początek — mówił 
władca Hediasu — mam nadzieje, 
że stosunki ekonomiczne miedzy 
naszymi krajami będą sle stale za
cieśniały. Ł ^ _ 

Przyjęcie w domu arabskim bez 
kawy Jest nie do pomyślenia. Jakoż 
po chwili wchodzi uzbrojony Arab, 
niosąc na tacy kawę po arabsku z 
domieszką jakiegoś ziela indyjskie
go, a za nim służący murzyn z le
moniadą z lodem. 

Żaden poseł nie wyszedł z pałacu 

króla Hediasu nleebdarowaay. I 
tym raram Ibn Sand okazał sit nie
zwykle hojny. 

Minister spraw zagranicznych 
wydobywa Imponujący dokument 
w Jeżyku arabskim 

I odczytają Usta darów. 
P» Prezydent Rzeczypospolitej o-
trzymał ogiera arabskiego czyste) 
krwi 1 dywan perski. Marszałek 
Piłsudski również ogiera I dywan, 
a nadto worek kawy i przybory do 

H^*K 
robienia kawy po arabsku. P. Ed
ward Raczyński, b. delegat rządu 
do króla Hedżasu, worek kawy l 
przybory, płk. Oaslorowskl strój 
arabski, ktodzał srebrny ze złotem, 
dywan, worek kawy 1 przybory, pa 
ni Oąaiorowska stroi arabski, tka
ninę wschodnią I Inkrustowane przy 
bory toaletowe, p. Zakrzewski, de
legat „Sepele". strój arabski, dy
wan I worek k a w , członek załogi 
„Krakowa" p. Sarżysko —strój a-
rabskL Pożarem król polecił prze

stać na statek znaczny transport ży 

Audiencja była skończona, król 
zaprosił Jednak pik. Oąsiorowskle-
go 
aa 4alinana wolsko we aa pasłyaL 
Armja Hedżasu Jest rdewiefca, ale 
na wypadek wojny zarządzane' 
jest pospolite tuszenie, w ktorem 
służyć muszą wszyscy mężczyźni. 
Dowódcą wojsk jest oczywiście 
sam król, który Jest niemałym zna
wcą sztuki militarnej. 

W sztabie najcięższej wojny 
o wolność całej ludzkości 

Heroiczna walka człowieka z mikrobami 
Najcięższe 1 najbardziej heroicz

ne walki człowieka, to nie krwa
we"! hałaśliwe boje pomiędzy so
bą, a'niepozorna, cicha 1 uparta 
wojna, toczona w skromnem .labo
ratorium uczonego. 

Stawką Jest tutaj uwolnienie 
ludzkości z pod Jarzma najdrob
niejszych stworzeń — mikrobów 1 
bakcyli. 

Niech nikt nie myśli, że wojna 
taka jest bardziej bezpieczna, niż 
utrzymywanie llnjl okopów, zasy
pywanych huraganowym ogniem 
artylerii. Kto wie, czy nie groź
niejsze niebezpieczeństwa czyha
ła na pacownfków cichego labora
torium, niż na załogę iortu wojen-
dego. 

Aby uchronić Ich od śmierci 1 
przeprowadzić do końca badanie, 
będące zresztą, może tytko jednym 
maleńkim krokiem na długiej dro
dze do zwycięstwa bakteriolog mu 
si stosować tysiączne ostrożności 
i zabezpieczenia, aż do masek 
włączcie, przypominających do 
złudzenia wojenne maski gazowe. 

Podane obok fotografie uwido
czniają i szereg fragmentów prac 
jednego,z naukowych laboratoriów 
bakteriologicznych, jednego odcin
ka frontu wojennego, wystawione
go przeciw najstraszliwszej może 

Badanie wyleczone! pacjentki: blalel 
myizkL 

Czytatcre KINO 
rV<e'adn o k r o b n ł n 

musi być gracz w pitkę „ruzby". która 
wymaga at Ukich uderzeń nogą. 

Ceiery .arabskie w porcie Konstancji 

/^T\ 

Ukarz badający papaca zarsieaa drt au aual zachować 
asiretaeśc I canatf twarz maska. 

Mącą 

chorobie — dżumie. Jeszcze przed 
kilkoma wiekami dżuma, zwana 
wtedy morem, łub morowem po
wietrzem dziesiątkowała Indność 
Europy. Dziś, choć higjena I klimat 
zapobiegają strasznej epidemii, jed 
nak choroba ta bynajmniej nie jest 
jeszcze zwalczona. 

Jak głoszą Jednak wieści z „po
la bitwy" rozgrywają sle tam wła
śnie ostatnie, decydujące boje 1 
kto wie, czy za krłca miesięcy nie 
będzie można ogłosić ostateczne
go zwycięstwa. 

Wtedy, dżuma, dziś leszcze wy
ludniająca całe kraje w gorącym 
klimacie, stanie się tak rzadka I 
„egzotyczna" Jak czarna ospa tam. 
gdzie zaprowadzono szczepienia 
ochronne. 

Próbne szczepienia prowadzone 
są na myszach, owcach I papu
gach, gdyż'jak ostatnio medycyna 
przypuszcza, słynna zaraza papu
zia Jest podobno pewną, złagodzo
ną nieco, formą dżumy. 

Do stereta cedzi—yc> aeył aad ckara owca aalaty raWalez walenia. 

Skarby jeziora 
W tych kuka szklanych ratach Kat 
oałezjad arsenał wroga: niezliczone 

aritlardy zarazków dżumy. 

Czytaicte 
Przegląd Sportowy 

Mocarz 

Z wydętych 1? traesnentów odtwo- dobytej przez rząd Mimolhrieco z dna 
rzyć podobiznę eakry rzymskiej, wy-jeziora. 

— : - : i 

Kio urodził sle dnia 28 października 
hrtfftnte s fj tta. n •tair.tit i ta<riinlize Mą' wiek I szacunek dU siebie 

eamego 1 niezwykle silne poczu
cie godności własnej. Jest przy-
tem nieufny, ostrożny, nieco egoi
styczny, władczy 1 agresywny, a 
jednocześnie zawsze bardzo przed 
siębiorczy i odważny. 

Umysł jego Jest ruchliwy, nieza
leżny, bacznie obserwujący wszy
stko dokoła. Trzeba dodać, że wy 
kazaje również skłonności do 
wszystkiego, co irastyczue 1 tajem- go człowieka, Odwaga nigdy go 
tucze; 

Jego namiętnoScł są niezwykle 
silne; ma upodobania gastrono-
mtczue. Łatwo go podrażnić, a 
wówczas staje się skłonnym do 
czynów gwałtownych. 

Urodziny dzisiejsze przynoszą 
ze sobą dnie możliwości Albo 
człowiek taki przezwycięży niższe 
namtotooSci które odgrywają tak 
wielką role w jego życio 1 osiągnie 
panowanie nad niemi, albo też sta 
nie się ich taewolnakiem. 

W pierwszym -wypadku odta-
Idza tie Dioramie i może stać się po 
tężnym ośrodkiem s§y duchowej 
dla swego.otoczenia. 

Nleroiwiatary«Je*Ba*ie — pod
dany uczuciom gniewu, zemsty, za 
zdroSci — wywiera na swe otoczę 
nie wpływ- ujemny, *.- wówczas 
'wprowadzanie na złe drogi in-
nych. sprawla-piu epecjainą przy-

A jednak ookołwiek robi, czyni 
to o dużą energią 1 ścisłością. Ody 
raz wkroczy .na-bezdroża, Jest w 
łem również gruntowny ł' wy
trwały. 

To, co nie bardzo wzrusza 
innych ludzi, łatwo doprowadza 
go do nienawiści, opozycji, 
gniewu, zazdrości, zemsty. Bowiem 
jego namiętności są znacznie sil
niejsze od namiętności przeciętne-

Sltaci niemiecki Schiller, podnosi na 
nogach starorzymską Icwadryzę, wa

żącą 180 funtów. 

P. Sartyiko w itroła aiaaakha. 
. W czasie 4-dnk>wego pobyli dal 
legacji polskiej w Dżedzle nieod-
stępnym Jej towarzyszem był PK 

Fuad Achmed Sawicki. Polak, k 
który niedawno przyjął religię ma-
hometańską 1 odbył przepisowi 
pielgrzymkę do Mekki Koleje Je-
go życia są fantastyczne. Po prze* 
różnych perypetiach osiadł wratr-
cle w-Hedzasle, pozyskał zaufania 
króla 1 został organizatorem rucha 
samochodowego. Kto wie, moWj 
będzie kiedyś ministrem komnaM 
kacji na dworze tego monarchy? j 

Jak sle okazało, transport polski 
doszedł do Dżeddy w doskonałym1 

stanie, podobno w lepszym, nw 
transporty angielskie, Wyładową. 
nie trwało kilka dni przyczepi pcW 
sługiwano się głównie wietrłade-J 
mi Niezapomniany byt widok, ale-i 
dy 

sznur 800 wielbłądów 
unosił na garbach najcenniejsza) 
część transportu do składów wj 
głąb pustyni-

Misia została spełniona I pik Oaj 
slorowski pożegnawszy króla Ibnr 
Sauda I Jego egzotyczny kraj, ru
szył, objuczony darami do Ojczy
zny. 

Cała lego podróż wynosla łącz* 
nie 

IS tysięcy kilometrów, 
z tego 8000 km. morzem, 4600 knW 
koleia I 2400 km. samochodem-

O ile płk. Oąstorowskt odbył po
dróż powrotną dość szybko i wy
godnie, o tyle pech prześladował 
piękne ogiery arabskie, podarowa
ne przez króla Hedżasu -p.' Praży* 
deotowi I Marszalkowi Piłsudskie
mu. 

Kiedy siatek ruszył, szlachetna 
zwierzęta zrozumiały, że czeka Ja 
długa, uciążliwa podróż. Stanęły. 
na pokładzie I rżąc smutnie patrzy, 
ły na niknące wybrzeże swej go-. 
rącej Ojczyzny.. , 

P. Sarżysko, któremu powierzo
no opiekę nad końmi obawiał sle. 
aby nie zapadły na morską choro
bę. Na szczęście obawy nie spał-
nity się. Kiedy statek zaczynał siej 
kołysać, araby rżały tyłaś prze-t 
razlłwie I oglądały się za swym 
opiekunem, do którego serdecznie,! 
się przywiązały. 

W Suezle władza egłpskJe 
zaczęły robić wielkie trudności I 
tylko dzięki energicznej interwen
cji udało się je pokonać. Nie lepiej! 
było w Aleksandrii gdzie p. Za-» 
krzewskl musiał w ciągu Wka go-<j 
dzłn przebyć 120 km. taksówfcau 
aby wreszcie uzyskać pozwolenia' 
na załadowanie kord na statek Joii 
szyd". Idący do Konstancy. 

Tn znowu wyłoniły się poważ
ne trudności 1 musiało minąć pol 
dnia, aż 
władze nuntmskle I kwaraałaau 
pozwołSa arabom wyładować nar 
kontynencie europejskim. 

Nawet w Warszawie ale obeszło 
się bez przeszkód. Kiedy bowiem; 
korne wyładowano na dwbcen 
Wschodnim, okazało się, Iż wła
dze celne Już nie urzędują. Bied
nym zwierzętom groziło spędzenie 
nocy na bruku. Musiano <Joplero> 
uciec się do osobistej 
te*W^ls^ntSt,łU* 

ł dzięki Jego protekcji piękne om>' 
ry mogły wreszcie po tak długiej 
podróży stanąć u żłobu w sUiu* 
1 pułku szwoleżerów— 

nie opuszcza, a wola jego jest ze 
4all . 

Jego wielką potęgą' Jest zdol
ność nawrócenia ze złej dragi I 
możność regeneracji — odradzenia 
się moralnego, co zawsze- stoi 
przed nhn Otworem. 

Czego się strzec winien? 
Aby nie. rozpraszał swych sił 1 

nie tracił napróżno energii, ugania' 
Jąc się za celami ekscentrycznemu 
i nieręamemi, do czego okazale 
skłon 

końcu bowiem może niczego 
nie dopiąć, a tam, gdzie mógł du
żo stworzy nowefo i zbudować, 
burzył tytko napróżno. 

Dnia 28 paźdzternlta urodzili się: 
prof. Zygmunt Wróblewski, znany 
fizyk. ks. Maurycy Saski Zataiła 
grecki premier, E.< Schneider' Crea-
zot wtaśc stoczni okrętowych " 
Joba Boies, śpiewai z fltou 

Przyjaźń wlosko-aowiecka 

Stoczalł wioski -w Monfalcone wypuścili w tych dniach se swrćh doków 
- wnry tnojorowy aUsek Hwtackł .WladywosiokS .m. X*m 
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W dniu 25 b.m. odbył «» w 
Bielsku PodlaaUm Zjazd Dele
gatów Powiatowej Federacii 
Polskich Zw. Obr. Ojczyzny. 
W Zjeździe wdało udział oko
ło 100 detotatów, z rolnych 
punktów powiała bielskiego. 

W sali posiedzeń Magistratu 
odbyło się zabranie Zarządu 
Federacji Powiatowej, na któ-
rem dokonano wyboru nowych 
władz. 

Następnie w przepełnionej 
•ali miejscowego kina, <>»była 
się uroczyata akademia. Na ho
norowego przewodniczącego 
akadatnji, zaproszono Pana Wo
jewoda Białostockiego M. Zyn-
dram-Koicialkowskiego. W sło
wie wstępnem, Pad Wojewo
da podniósł zasługi tych kole
gów broni, którzy oddając tycie 
za Niepodległość Państwa speł
nili wobec1 niego *wój obowią
zek. Następnie pan Wojewoda 
wezwał społeczeństwo ziemi 
podlaskiej do zgodnej pracy na 
polu ugruntowania siły i potęgi 
Państwa, w mysi wskazań Pierw
szego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Przemówienie 
swoje zakończył pan Wojewo
da okrzykiem na cześć Rzeczy
pospolitej Polskiej, Pana Pre
zydenta, Pana Marszałka Pol
ski Józefa Piłsudskiego i Fede
racji Polakicb Zw. Obrońców 
Ojczyzny. 

Po p. Wojewodzie zabrał 
głos prezes Federacji Powiato
wej, Uóry w swem przemówię' 
niu skreślił historią powstania 
Federacji w Bielsku, oraz przed
stawił zarys ideowych zało
żeń Federacji. 

Z kolei zabrał głos wjrcsprs-

5i Fedaradi Wojaw. Udwlk 
oaarczyk; któr? chwile obec

ną. charakteryzuje jako mo
ment przełomowy w tyciu na
szego Państwa. Wewnątrz grozi 
nam anarchja, jaką do naszego 
tycie pnblicznego chcą wpro
wadzić najróżniejsze stronnic
twa polityczne, które zabiegają 
jedynie o władzę. Zewnątrz 
grozi nam zamachem na całość 
Państwa sąsiad niemiecki, dą
żąc do oderwania Pomorza. 

W tych warunkach, zadaniem 
Federacji jest skupić wszystkie 
tywioły państwowo-myslące, a 
przedewazystkietn tych, którzy 
krew swoją przelewali za Nie
podległość Państwa. 

Byli obrońcy Ojczyzny winni 
przedewazystkiem czuwać nad 
tern, by krew,, jaką przelali, 
nie poszła na marne. Rząd Pol

aki, na, czele którego stoi O 
patrznoaciowy Mąt, Józef Pił
sudski, ma do spełnienia trzy 
zasadnicze zadania: musi dać 
Państwu zdrowe podstawy u-
strojowe, musi pokonać kryzys 
ekonomiczny wy wołany ogólno-
swiatowem przesilaniem gospo-
darczem, musi wreszcie w zde
cydowany sposób odeprzeć za
mach niemiecki. 

W takiej chwili, znalazła 
się zaślepiona jednostka partyj
na, która zamierzała popełnić 
największą zbrodnię *J0bac 
Państwa własnego, jakiej Polak 
mógłby się dopuścić: oto towa
rzysz partyjny usiłował doko
nać zamachu na Budowniczego 
Polski, Marszałka. X Piłsud
skiego. Federacja Polsk. Zw. 
Obr. Okzytny, nie rooiepo*©-
stać bierną wobec przejawów 

chji. Musi przeciwdziałać srchji. 

jaknajbardziej energicznie, aże
by żywioły wywrotów* i ele-
menty anarchji, zdusić w sa
mym zarodku-

— Przedstawiciel inwalidów 
bielskich, złożył p. Wojewodzie 
hołd jako przedstawicielowi 
Państwa i zasłużonemu żołnie
rzowi Rzeczypospolitej, zapew
niając fto w imieniu inwalidów, 
że w pracy dla Państwa, inwa
lidzi mimo awego kalectwa nie 
ustaną. 

— Pani Szczękowa, przema
wiała w imieniu organizacyj 
kobiecych; na kobiecie-Polce, 
spoczywają dziś wielkie obo
wiązki wobec Państwa. Kobie
ty, które do niedawna jeszcze 
nie brały prawie zupełnie u-
dzialu w życiu publicznem — 
dziś Słają w szeregi bojowni
ków o sprawafeśatwa. nsrówm 
z mężczyznami. Kobjeta-obywa-

tel, 'pragnie pod rozkazami Mar
szałka Polski J. Piłtudskiago, 
spełnić swe obowiązki wobec 
Ojczyzny. 

— Pan Wieremiej, prezes Zw. 
Strzeleckiego zapewnił p. Wo
jewodę, te młode pokolenie 
golskie skupione w Związku 

trzeleckim, pragnie w myśl 
wkazań ideowych Marszalka 
Piłsudskiego pracować z całych 
sił dla Państwa, ucząc się o-
fiar od Federacji Obrońców 
Ojczyzny. 

— Ostatni przemawiał p, prof. 
Mercik, omawiając sprawę kon
solidacji społeczeństwa pod
czas zbliżających się wyborów. 
Wybory obecne zadecydują o 
losach Państwa. Ten kto po
prze listę Marszałka Polski Jó
zefa Piłsudskiego, ten popiera 
obóz pracy państwowej, które-

Robotnicy Państwowego Monopolu Spirytusowego pod sztandarem Uodza Narodu 
W dn. 25 bm. pod przewod

nictwem Antoniego Szczytko 
odbyło się zebranie przedwy
borcze wszystkich robotnic i 
robotników Państw. Wytwórni 
Wódek Nr. 8 a zjednoczonych 
całkowicie w Konfederację Zw. 
Zawodowych w Polsce. 

Głos zabierali robotnice i .ro
botnicy, między innymi Jan 
Amelczenko, który w swem 
przemówieniu podkreślił, te 
Rząd Marszałka Piłsudskiego 
otacza troską materialną i mo
ralną robotnika jak: zabezpie
czenie emerytalne, dodatki ro-

Odpowiedź Treviranusowl 
P. dr. Helena Jabłonowska, 

dyrektor Sanatorium w Supra
ślu złożyła w red. .Dziennika" 
na łódź podwodną „Odpowiedź 
Treviranusowi" — 25 zł. 

Pracownicy Okręgowego Urz. 
Ziemskiego na specjąlnem ze

braniu w dniu 25 bm, uchwalili 
jednomyślnie opodatkować się 
w wysokości 1 proc. miesięcz
nych poborów na przeciąg 3 
miesięcy na rzecz funduszu bu
dowy łodzi podwodnej, jako od
powiedź na zakusy na całość 
ziem polskich, 

dzinne, dodatki za wysługę lat, 
żłobek, obiady po niskich ce
nach, natryski i wanny i wiele, 
wiele innych, z czego wynika, 
iż Rząd w miarę możności, nie-
naruszając najważniejszej pod
stawy Państwa, to jest budżetu, 
dba o masy robotnicze. 

Stanisława Andruszkiewi-
czówna. odwołując się specjal
nie do kobiet, wzywała je do 
obowiązku i konieczności wzię
cia udziału kobiety polskiej w 

nadchodzących wyborach i od
dania głosu na listę, której prze
wodzi Marszałek Piłsudski. 

Wszyscy mówcy nawoływali 
zebranych do oddania swych 
głosów na listę Nr. 1. aby tem 
przyczynić się do zwycięstwa 
Rządu Marszałka Piłsudskiego. 

Ostatni przemawiał sekretarz 
Wojewódzkiej Konfederacji Zw. 
Zawodowych p. Gała, który w 
wyczerpującym referacie na te
mat nadchodzących wyborów 

Z pobytu Pe Wojewody 
HA TERENIE POWIATU W0ŁK0WYSKIE60 

W ubiegłą niedzielę Pan Wo
jewoda Marian Zyndram-Koś-
ciałkowski wyjechał do Wolko-
wyska, by wziąć udział w uro-
czystem poświęceniu i otwarciu 
kościoła. Przyjazd Pana Woje
wody do Wołkowyska nastąpił 
o godzinie 11-tej. 

Natychmiast po przyjeździe 
Pan Wojewoda udał się do ko
ścioła, gdzie był obecny na 
mszy pontyfikalnej, odprawio
nej przez ks. Arcybiskupa R. 
Jałbrzykowskiego. 

Po zakończeniu uroczystości 
kościelnych. Pan Wojewoda, na 
prośbę Komitetu, wziął udział 
w obiedzie, na którym wygło
sili przemówienia: ks. dziekan 
Jaroszewicz, który podzięko
wał Panu Wojewodzie i ks. 
Metropolicie oraz gościom za 
przybycie, Dyrektor Gimnazjum 

Tatemir i ks. Arcybiskup Jał-
brzykowski, który w serdecz
nych słowach podniósł zasługi 
i wydatną pomoc ze strony Rzą
du i Urzędu Wojewódzkiego w 
dziele odbudowy kościoła, co 
przy poparciu społeczeństwa 
umożliwiło odbudowę kościoła 
w ciągu zaledwie dwóch lat. 

Po dłuższej chwili, spędzonej 
w gronie gości—Pan Wojewoda 
odjechał do Białegostoku. 

Zebrania przedwyborcze 
W dniu 26 bm. o godz. 1 po 

poł. w teatrze „Palące" odbył 
się wiecprzedwyborczy Bezp. 
Bloku Współpracy z Rządem. 
Przewodniczył p. Filipowicz. 
Na wiecu przemawiali pp. Zduń
ski i Orłowski z Warszawy, 
którzy krytykowali działalność 
poprzednich Sejmów i wykazali 
konieczność popierania listy 
Bezp. Bloku. 

W lokalu Ogniska Kolejowe 
go pod przewodnictwem p. Bur-
czyńskiego odbyło się zebranie 
zawiadowców stacji, na którem 
omawiano sprawę stworzenia 
na poszczególnych stacjach ko
mitetów wyborczych dla popie
rania B, B. 

• 
W dniu 26 bm. w lokalu Ka-

zyna Garnizonowego w kosza
rach gen. Sowińskiego odbyło 
się zebranie przedwyborcze Ko
mitetu Wyborczego Organizacji 
Kobiet pod przewodnictwem 
pułkownikowej Kmicic-Skrzyn-
skiej. Prelegentka Bartowiczów-
na wyjaśniła obecną sytuację 
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Ludność miasta Bielska - Podlaskiego 
za Ideolog^ Marszałka Piłsudskiego 

wyjaśni sytuację polityczną i 
gospodarczą w kraju i stosunek 
Rządu Maiszałka Piłsudskiego 
do robotników. Zebranie wyło
niło , Robotniczy Komitet Przed
wyborczy" w składzie 12 osób. 

Po uchwaleniu rezolucji, ze
brani z okrzykami na cześć 
Marszałka Piłsudskiego opuścili 
zebranie. 

go jedynym celem, jest potężna 
Ojczyzna. 

Dalszą część akademii wy
pełnił koncert miejscowej or
kiestry uczniów państw. ' gim
nazjum męskiego, która odegra
ła hymn państwowy i parę 
pieśni polskich. 

Akademję zakończono okrzy
kami na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, Pana 
Prezydenta, Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i Pana Wo
jewody Białostockiego M. Zyn-
dram-Kościałkowskiego, prezesa 
Federacji Wojewódzkiej Polsk. 
Zw. Obrońców Ojczyzny w 
B-stoku. 

Po akademji, brać żołnierska 
zasiadła do wspólnego obiadu, 
wydanego przez Federację Po
wiatową. 

Jednocześnie z obiadem żoł
nierskim, odbyło się 'Przyjęcie 
wydane dla przybyłych gości, 
przedstawicieli wojska, repre
zentantów organizacyj społecz
nych i t. d. 

Po przyjęciu, odbył się bal 
Federacji, w którym prócz p. 
Wojewody, 'Starosty, Komen
danta Wojew. P.P., naczelnika 
Syski, wzięło udział bardzo 
wiele gości i przedstawicieli 
społeczeństwa. 

Dochód z balu, przeznaczono 
na zakupno sztandaru Fede
racji Powiatowej. 

HA ZATRUDNIENIE BEZROBŁTNYCH 
Pan Wojewoda z sum napo-

moc dla bezrobotnych przydzie
lił staroście powiatowemu w 
Augustowie na roboty przy u-
rządzeniu boiska 2000 zł. oraz 
przy uporządkowaniu p l a c u 
przy Seminarium Nauczyciel-
skiem 2000 zł.; staroście powia
towemu w Białymstoku na za
trudnienie bezrobotnych przy 
robotach publicznych 15000 zł.; 
staroście powiatowemu w Grod
nie 10.000 zł. z przeznaczeniem: 
9. 500 zł. na roboty publiczne 

prowadzone przez Magistrat i 
500 zł. na roboty prowadzone 
przy kościele garnizonowym; 
starostom powiatowym w Gra
jewie i Łomży po -5000 zł. oraz 
staroście powiatowemu w Woł-
kowysku na roboty prowadzo
ne przy budowie kościoła w 
Wołkowysku 500 zł. / 

Razem w miesiącu paździer
niku wypłacono na subwencjo
nowanie robót publicznych dla 
zatrudnienia b e z r o b o t n y c h 
39.500 złotych. 

Posiedzenie Rady Szpitalne! 

Podczas pobytu p. Wojewo
dy Kościałkowskiego na terenie 
powiatu bielskiego ludność, wi
tając p. Wojewodę, wręczała 
mu adresy, z których przyta
czamy jeden złożony przez lud
ność m. Bielska - Podlaskiego, 
podpisany przez przedstawicieli 
49 organizacyj: 

„Szczęście i dobrobyt pod
stawowej komórki-rodziny zisz
cza się w dobrze zorganizowa-
nein zbiorowem życiu społe
czeństwa. 

Tylko nowoczesne, zdrowe 
ramy ustrojowe państwowości, 

są ostoją ładu wewnątrz i spo
koju nazewnątrz. W tem prze
świadczeniu, zdając sobie do
kładnie sprawę z momentu 
dziejowego w losach naszego 
Państwa, oświadczamy Ci, do
stojny Wojewodo, korzystając 
z Twego pobytu w naszym 
Grodzie, te rozumiemy poczy
nania i dążenia Niezłomnych 
Mętów naszej Ojczyzny—Pre
zydenta Rzplitej prof. Ignacego 
Mościckiego i Pierwszego Mar
szałka Polski Józefa Piłsudskie
go, że w myśl ich wskazań < dą
żymy i dążyć będziemy". 

Uregulowanie komunikacji lamłeiihfel 
W tych dniach w Starostwie 

odbyła się konferencja z udzia
łem przedstawicieli administra
cji, samorządu i d e l e g a t ó w 
Związku Właścicieli Autobu
sów. Omówiono sprawę uregu
lowania komunikacji zamiejskiej. 
Postanowiono zakomunikować 
właścicielom autobusów, te od 
1 listopada ściśle przestrzegane 

DENIS KING 
Najpopularniejszy |obecnie v 

A K T O R i Ś P I E W A K 

być muszą godziny odejścia i 
przyjścia autobusów p o d ł u g 
rozkładu. 

Dla orientacji publiczności 
na Rynku Kościuszki umiesz
czona zostanie duża tablica z 
razkładem jazdy na wzór kolei. 
Autobusy winny przybywać na 
miejsce postoju nie wcześniej, 
nit na godz. przed odejściem. 

W sobotę pod przewodnict
wem ławnika dra Kacnelsona 
odbyło się posiedzenie Rady 
Szpitalnej, na którem rozpa
trzono budżet szpitali na rok 
1931/2, opracowany przez Wy
dział Zdr owia Magistratu. 

Budżet z nieznacznemi po
prawkami przyjęto. Rada Szpi
talna wypowiedziała się za 
wprowadzeniem stanowiska a-
systenta (lekarza-internisty) w 
Szpitalu Żydowskim i odpo
wiednią pozycję wstawiła do 
budżetu Szpitala Żydowskiego. 

Wyłoniono specjalną komisję 
w składzie drów Fiedorowicza, 
Walewskiego i Bełdowskiego, 
której zadaniem jest rozpat
rzyć oferty na stanowisko na
czelnego lekarza. Szpitala Ży
dowskiego. Wpłynęło 10 ofert, 
z których 3 z Białegostoku. 
Gmina Żydowska zgłosiła- ze 
swej strony jako kandydatów 
na członków tej Komisji drów 
Rotberga i Kryńskiego. Pierw
sze posiedzenie Komisji odbyło 
się wczoraj. 

Wykrycie skrytki 
00 PRZEWOŻENIA PRZEMYTU W AUTOBUSIE 

W nocy na 24 bm. w auto
busie pasażerskim, należącym 
do Abrama Zdrojewicza, kur
sującym na linji Kolno-War-
szawa, funkcjonariusze Straży 
Granicznej wykryli w drzwiach 
autobusu specjalnie dostosowa

ną skrytkę do przewożenia' to
warów, pochodzących z prze
mytu. W skrytce tej znaleziono 
14 kg. koronek zagranicznych. 
Żdrojewicz został zatrzymany, 
a przemyt i autobus zakwestio
nowany. 

Ferie czterodniowe w szkołach 

nawoływała 
listę B. B. 

do głosowania na 

A M E R Y K I 

kreuje rolę główną w filmie 
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Teletoa Nr. 6-06. 

Żądać wszędzie najlepszych obcasów krajowych firmy » M A R S 

Od 30 października do 3 li
stopada nie będzie żadnych za
jęć w szkołach państwowych i 

prywatnych. Koleje wprowa
dziły na tan czas zniżki dla u-
oeącej się, młodzieży. 

Olśnione światłem iupiterów 
W dniu 22 bai. uciekły z do

nu rzekomo do Wytwórni Fil
mowej: Irena Chodun, Zofia 
Zdanowiczówna, Jadwiga Mi
chałowska. Do filmu miał za
angażować je pewien osobnik, 
podający się za Adama Brodzi-
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sza. Policja przypuszcza, 
był to handlarz żywym 
Watem. 
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